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Niedziela. M  36 . Ju t ro ,  Śty Jan z Matty. 
Ostatnia Kwadra.

Dziś Kościół Sty obchodzi dzień Ś. R o m u a l d a , Pa- 
t ry a rc h y  i F undatora  Zakonu 0 0 .  K am edułow . S ty  
R o m u a l d  urodził  się w R aw ennie  r. 952 zfamilji Xią- 
żęcej.  Był początkowo zakonnikiem regu ły  S. B e n e ­
d y k t a , a następnie porzuciwszy życie w Klasztorze 
w K la sse n , udał się do M a ryn a  puste lnika , blisko
W en ec ji, i tam przyzwyczaiony do zupełne j  samotno­
ści, gdy pow rócił do T o ska n ji , między innemi klasz­
torami, za łoży ł około r. 1Ó09 ieden w K am edule , 
pod r e g u łą  od siebie przep isaną, i został Patryarchą
0 0 .  K am edułow . Umarł r. 1027 —  Najdawniejsze- 
mi uczniami Ś .  R o m u a l d a , w Polsce , byli Benedykt 
i Ja n , k tórzy przez tegoż Świętego na żądanie B o l e ­
s ł a w a  C h r o b r e g o  p rzy s ła n i ,  w K azim ierzu  pod 
G nieznem  osiedli, i tam wraz z 5cio B r a ć m i  P o la ka ­
m i , który ch pamiątka obchodzoną iest 12 Listopada, 
zamordowani zostali. —  W sław iony  Klasztor Karne- 
d o łó w  w Królestwie Polskiem  istnieie w B ie la ­
nach  pod W arszawą. F undow ał go Król W ł a d y s ł a w  
IV, a dopełn ił  uposażenia, Je rzy  Ossoliński Kanclerz 
W ielki Koronny. —  Inne klasztory b y ły  w R y tw ia ­
nach, w Sa n d o m iersk im , fundacji 'Paczyńskich', pod 
G id la m i , gdzie w r. 1810 dwóch ieszcze Zakonników 
mięszkało; w Pozajsciu  pod Kownem , fundacji P a ­
co w , z wieku W i l g o ,  i w W igrach . —  W  B ie la ­
nach  pod K ra ko w em , iest piękny Klasztor tego Za­
konu.^— P od ług  Heraldy ka Margrabiego de M a g n y , 
herb Zakonu 0 0 .  K am edu łow , wyobraża w polu błę- 
klinem , kielich z ło ty , nad nim gw iazdę  takąż i dw a  
gołębie  białe, wspierające się na kielichu. Z m arły  teraz 
błogosławionej pamięci O j c i e c  Śty, Papież G r z e g o r z  
XVI, z Zakonu K am edulskiego, u ży w a ł  tego herbu, 
w połączeniu z własnym rodziny C apellari.

W zeszły Czwartek w Kościele Metropolitalnym Śgo 
J a n a ,  odby ł się obrzęd zaślubin W. Józefa K uczyń­
skiego  Urzędnika Dyrekcji Ubezpieczeń, Syna JVV. 
Prezesa Pr:,  z JPanną Józefą Szczepkowską  w łaści­
cielką domu. B łogosław ił  tej zacnej parze szanowny 
X. Z a łu sk i  P row inc ja ł  X X. Augustjanów , a grono 
1 rzyiaciół łą cz y ło  z tem błogosławieństw em  z serca 
pochodzące życzenia, aby WSZECHMOCNY w długie 
lata zlewał swe U,aski na to Stadło.

Nakładem i drukiem S. O rgelbranda , Księgarza iTy- 
pogia a przy ul: Miodowej Nr 496, w yszło  nowe dzieło 
p. t.: N auczyciel ze stanow iska m oralnego i nauko­
wego, dzieło napisane dla Rodziców i Nauczycieli, p. 
F. Jezierskiego. Celem Autora b y ło ,  wykazać w y ż ­
szość wychowauia publiezuego, nad domowein, oraz

iak im być powinien Nauczy ciel w pośród dzieci i m ło ­
dzieży. Samo imie uczonego A utora, iest dostateczną 
rękojmią, że założone zadanie, świetnie w tej iego p ra ­
cy rozwiązane być musi; iakoż w samej rzeczy niema 
tam żadnego twierdzenia bez iasnego i wymownego 
wyrozumowania go; żadnego prawidła bez w ysnuw a­
nia p rzyczyn  i sku tków  z samej natury  rzeczy; żadne­
go odparcia p rzestarzałych przesądów bez iasnego, ni- 
czem zbic się nie daiącego udowodnienia ich niedorze­
czności. Lecz Autor nie tylko z rozumem ma do czy­
nienia, przemawia on serdecznie i do uczuć Rodziców 
i Nauczycieli,  przekonawszy ich uprzednio bijącemi 
w oczy dowodami o niewzruszalności swoich tw ie r ­
dzeń. Rodzice wolni od przesądów i szczerze dbali o 
wychowanie swoich ukochanych dzieci, odpowiednie 
stanowisku oświaty postępowej obecnego stulecia, iak 
równie światli Nauczyciele, podejmuiący się , iak Au­
tor mówi. p iastow ać m oralną połow ę ojcostwa , czu­
w ać n a d  zdrow iem  duszy dziecka , w ypielęgnow ać  
w niem  ch a ra k ter , uczucie , a  nadew szystko n ie ­
śm ierte lny  p ierw iastek  duszy, z przyjemnością witać 
będą to dzieło. Styl zaś czyniąc zadość wszelkim w y­
maganiom praw id łow ym  iasności, gładkości, i iędrno- 
ści, iest przytem m iły m ,  kwiecistym a w wielu miej­
scach świetnym. Z resztą światła Publiczność, oceni 
wartość tej ważnej pracy szanownego Autora. Cena 
zł. 6 gr. 20.

Pozostała Siostra po ś. p. Janie Augustynie S p is ­
k im , zaprasza Członków familji, i Szanownych P rz y ­
jaciół Nieboszczyka, na Nabożeństwo żałobne za d u ­
szę Jego, we W to rek  d. 9 b. m., iako w 3-letnią rocz­
nicę zgonu Jego, o godzinie lOej rano w Kościele 0 0 .  
K apucynów  odbyć się maiąee. —  A . B.

1‘elicjanna z Dupontow K urp ińska , Wdowa po ś.p. 
Janie Kurpińskim, Artyście muzycz: T ea tru  W ielkie-

to, zeszła z tego św iatu. Pozostałe C ó rk i , zapraszaią 
rew nych . P rzy jac ió ł i Znaiomyeh, na w yprow adze­

nie iej zw łok  z kaplicy Kościoła Ś. J a n a , iutro o g o ­
dzinie 4tej z południa, na smętarz Powązkowski.

Powodowany wdzięcznością, miło mi iest podać 
zdarzenie zasługuiące na^zaszczytne wspomnienie i 
wiadomość powszechną. Zona moja w d. 4 b. m. w e­
szła do sklepu za Żelazną bramą, pod Nr. 963, przy 
placu, do kupca Cwaigbaurn, handel bławatny utrzy- 
muiącego; po zakupieniu niektórych rzeczy, wycho­
dząc, przez nieuwagę zostawiła z Puljaresikiem wyif- 
tym z woreczka przeszło zł .  T y s ią c ,  a maiąc pilny 
interes, zwłaszcza w dniu wyiazdu , przez pospiech



dopiero za parę godzin spostrzegła zgubę; za p o w ro ­
tem, tenże kupiec Cwttigbaum  oddał moiej żonie 
wspotńniofie piełiirjdz.e , z największą uprzejmością. 
P rzeto  poczytiiię za największy obowiązek podać tak 
Szlachetny czyn * do Publicznej wiadomości, i polecić 
go urttieiącym cenić podobne czyny. —  W ojsk Gesar- 
sko-RosSyjskich, Niżegorodzkiego piechotnego p u ł ­
ku, Porucznik Pitiewski.

(idy teraz najwięcej młodzież*zaiętą iest nie tylko 
zabawami, ale też wyszukiwaniem stosunków w przed­
miocie ustalenia swego losu i zawiązania dozgonej 
p rzy iażn i,  może następujące uwagi obecnym okoli­
cznościom karnawałow ym  odl (jwiednie będą. Je ­
den Uczony i znakomity Mąż pow tarzał często i napi­
s a ł :  iz Idea wiekuista stwarzaiąc różnicę płciową* 
wstęgą syfnpatji łączy dwie połoWy natury ,  z k tó ­
rych  iednę dla drugiej przeznacza, a tęsknota w y ry ­
wająca się z głębi duszy, iakby potok z serca ziemi, 
Wylewa się w nieznane s trony , aż znalazłszy d ru g ą  
połow ę swej istoty, tonie z nią w nieskończoności ło ­
nie, w objęciach niezgasłej miłości, iaka po zagrani­
ce doczesnego życia przechodni Kadto, każde poie- 
dy ńcze iestestWo żyWotne kona i gaśnie, bo organicz­
ny szczegół w najdrobniejszym atomie, iest syhem 
materji,  a materja bez organizmu mdleje i niknie. 
P rzeto  człowiek uważany bezpośrednio 1 abs trakcy j­
nie czyli oderwanie, pod każdym względem nie iest 
zupe łną  całością, a chociażby najszerzej ramiona swo- 
ie o tw iera ł i najusilniej pracował, zawsze pozostanie 
tern dla światu, czem iest kąt ostry względem proste­
go, icśli dopełnienia siebie W drugiej istocie znaleść 
niezdoła, gdyż stosunek iego do ogółu  iest na natu­
ralny m porządku rzeczy utwierdzony, iw rodzinie do­
piero cechę moralną przy biera. S tosunek taki po łą ­
czony odwrotnie Z poięciatni dwóch istot, prowadzi 
do poznania siebie samego, to iest swego sumienia  
tak: iż gdy poiedynezy człowiek W sposób do nicze­
go uiezastosnWany I niepewny czuie i ocenia swoie is t­
nienie, przez porównanie się t  istotą p łci innej,  do­
chodzi do poznania sw ego przeznaczenia sposobem r z e ­
czywistym i oznaczonym, dopiero prawdziwą w ar­
tość swoią Znajduje, pod ług  tego, iak dwa przeczenia 
po łacinie mocne twierdzenie stanowią. Rządzący 
się iedyhie samem uczuciem osobistości niedaie żadnej 
rękojmi postępowania swego, bo zwykle ieduo Uezu 
cie oddala d ru g ie ,  ale miłość rodzinna zrozumiana 
przez  Sakramentalne poięcie Sgo M ałżeństwa, iako 
dar  Uzmysłowiony, czyli właściwie znak widomy nie­
widomej łaski ROSKiEJ, W związku i gronie familji* 
oraz w ogólnem uczuciu dobra ludzkości rozwija i u- 
tasadnia charakter  człowieka, i wyżej nad zwierzęta 
go stawia. S tarożytność nie znała doskonałości i do­

brodziejstwa takich poięć, bo pisma i badania owocze- 
snych mędrców powagą Arystotelesa  w s p a r te , na 
przedmioty od życia oderwane wyłącznie zwrócone 
b y ły .  W szystko, co nas otacza, dobre lub złe być 
może, pod ług  okoliczności i sposobu w iakiin nada­
rzające się przedmioty uważamy i tych używamy. 
Ależ przeznaczeniem człowieka iest praca. W  pocie 
czoła pożywać chleb nam rozkazano; krótk ie  prawo 
S twórcy pod tym względem, w dwóch tylko w yra­
zach : ora et labora , na tle doczesnego naszego p rze­
znaczenia wyry te zostało. Praca więc iest środkiem 
utrzym ania życia, k tórego  celem iest działanie bez- 
przestanne dla użytku powszechnego, do k tórego  Czło­
wiek wszelkie Usiłowania swoie kierować powinien, 
nie tylko ze względu na widoki czasowe, z iakich do­
godny pożytek następuie, ale i dla korzyści pokoleń 
najdalszy ch,gdy ż rzeczywista godność człowieka w sd- 
mych chwalebnych owocach prac iego wiekuie.

Zabawa Przyiacieiskit wczoraj w  Nowej Resursie 
połączoną by ła  z dobroczynnością. Osób znajdowało 
się przeszło 400. Gospodarze i Gospody nie rozpoczęli 
Rai tańcem polskim. Bawiono się ochoczo 1 nader 
przyjemnie. —  W Resursie Kupieckiej znajdowało 
się Osób około 300, między niemi Dam i 30. Rawio- 
no się do godziny 3ciej.

Onegdaj w Red: Kurjera złożono od E. Ń. paczkę 
szarpi i rubla sr:, dla kaleki w dom uE lerta .

(A. n.) Panie Redaktorze! Ja coś powiem lepsze- 
W Numerze 21ym K urje ra ,  z roku bieżącego 

doniosłeś U Pan o b iurku  Cobionem w P aryża  a 
składaiącem się z p rzeszło  100 ga tunków  najkoszto­
wniejszych drzew  różnych okolic światu; Sądzę że 
nieiednemu z Czy telników iego pisma, miło będzie do­
wiedzieć się, iż w W arszawie istnieie arcydzieło* pod 
względem doboru drzew' (bo klejnoty mogą być , ale 
w ew nątrz)  i ich liczby znacznie przewyższające ową 
P a ry .k ą  ciekawość. Tym sprzętem iest S za fa  zło- 
iotta z 2 0 0  przeszło szlilk drzew, tak kraiowyeh, ia­
ko i najrzadszych zagranicznych (iakto mówiono) za­
morskich, z kraióW' gdzie Pieprz rośnie, (bo iest i 
same drzewo pieprzowe), staraniem i niespożytą c ier­
pliwością znanego uczonemu św latu Naturalisty A. W . 
przez lat 20 nagromadzonych. Z tych cząstek drzew* 
iedne są bez nazW'isk botaniczny ch, gdyż tylko na dzi­
kich wybrzeżach dostarczaią ie handlującym, w obro­
bionych klocach, drugie z roślin znanych w szklar­
niach z minjaturowych tylko próbek ; niebraknie tam 
iiawet cynamonu  ani gwoździków; a Badacz odległy ch 
Wieków, znajdzie między innemi u łom ek Wyrąbany 
z Sai’kofaga piramid Egipskich. Rysunek  dołączony 
k tó ry  możesz W Pan okazać c iek a w y m , lepiej rzecz 
objaśni) pragnących zaś widzieć rzeczy ż blizka, zna-



ny * swej grzeczności właściciel, zapewne widokiem 
tego rzadkiego i iedynego w swym rodzaju meblu u ra ­
dować nieomijeszka.—  24-letni P renum era to r  i i / .  P.

(D alszy ciąg wiadomości o istnieiącyuh w W a r ­
szawie Fabrykach r. z.j. P rzetw orów  chemicz: (3, za 
rs. i 2,000; laku }, za rs. 0000; lakierów, politur, wer- 
|iixów i t. p. J, za rs. 0000; m ły n y  parowe 2, za rs. 
10,000; lakie rowania cerat i skór 1, za rs. 0500; w y­
robów z gum y elastycznej 1, za rs. 2000; instrum en­
tów rżnię tych l ,  za r s . .320; garbarń; 25, za rs. 83,511; 
białoskórni 9, za rs. 10,800; świec stearynowych 2, za 
rs. 78,770; s trun  muzycznych 2, za rs. 3000; kleiu 10, 
za rs. 1747; piór s tro jnych damskich j wojskowych 2, 
za rs. 0000; cegielni 10, za rs. 50,920; odlewów żela­
znych, machin parowych i narzędzi rolniczych 4, za rs. 
208/227; broni palnej i siecznej 2, za rs. 0000; w y ro ­
bów drucianych i grempli 2, za rs. 2350; instrum en­
tów  muzycznych dętych 2, za rs. 12,320; ins trum en­
tów chirurgicznych i ortopedycznych 1, za rs. 4000; 
instrumentów mechanicznych, matematycznych i fi­
zycznych 4 ,  za rs 0050; narzędzi ostrych  2, za rs. 
1920;' wyrobów  z nowolnego srebra 4, za rs. 27,300; 
wyrobów zlotem i srebrem platerowanych 2, za rs. 
52,000; w yrobów z blachy, lakierów i metalowych 3, 
za rs. 50,000. (G. P.)

Donoszą nam z P a ryża , że w tym roku w wielu 
domach tej stolicy przedstawiane są nader liczne o- 
brazy z żyw ych  osób. Rodzaj teo widowiska salono­
wego iest bardzo w modzie. 1 u nas w W arszaw ie  
w ciągu tegorocznego karnaw ału  bywają w znakomi­
tych domach przedstawienia obrazów z ży w ych osob, 
w których najpiękniejsze Damy mają udział.

(A. n.) M ości R edaktorze! Nie dziw i mnie to wca­
le, że cukierki Diaoolini (o k tórych by ło  w wczoraj­
szym hu r je rze ) ,  kosztowały w r. 1788, liaszeczka zł. 
2**; kiedy około tego czasu, bo r. 1789, butelka mo- 
d y  gorzk ie j kosztowała u N ahkiego  Kasjera Elektor- 
skiego w Saskim magazynie porce lanow ym , złp. 6. 
A co słodkie , to n ie gorzkie. Racz przy iąć, etc. Se jd -  
szycki.

Zaonegdaj w nocy, mieszkaiący czasowo w hotelu 
Polskim Obywatel p rzy b y ły  z guber: Radoms:, ze zna- 
ioinym swoim u niego nocuiącym, w skutku mocnego 
napa.enia w'piecu i wczesnego zamknięcia blachy , za­
gorzeli; ecz wcześnie dostrzeżeni,  po daniu ry c h łe ­
go ra tunku  i  puszczeniu krwi, przy życiu utrzymani 
zostali. (G. P.) 3 3

f a^ } e^eoro^0gl^zne do Gorzelń. In s ty tu t
P ) zny . /  d,a, Optyka, przy ul: Miodowej, chcąc 

u trzym ać ciągle zaufanie J W. i W W. Obywateli zie­
miańskich, maiących czynne gorze ln ie ,  dla k tórych 
głownie załozył w połączeniu z Ins ty tu tem  Optycz­

n y m ,  G łów ny S k ła d  N arzędzi M eteorologicznych , 
nagromadził liczny zapas Ciepłomierzy do zacieru i 
do fermentacji; Próbek M agiera  do ferszlusu , P ro ­
bierzy stu  miarowych Celsjusza  ocechowanych, P r o ­
bierzy stu probowych T ra lesa , Próbek do kontrolo­
wania karczem i t. d.j a wiedząc na ile niepewności i 
s tra t narażona iest znaczna część Obywateli p rzy  w y­
d a tku ,  p rzy  odstawie i w składzie u siebie przez na­
bywanie nieregularnie i niedokładnie w y robiony ch na­
rzędzi, a które nawet b ieg łych  znawców w błąd  w p ro ­
wadzają , tedy Ins ty tu t  Optyczny ma w swym S k ła ­
dzie wszystkie Narzędzia Meteorologiczne z rurkami 
szklann.ei.ni dobranego rów nego kalibru, iak najdokła­
dniej urządzone i w ypróbow ane ,  gdzie iuż Obywatel 
na szkody w y staw ić się nie, może. Kied v wreszcie G łó ­
wny S kład  Narzędzi .Meteorologicznych, wyrabia ta ­
kowe na wielką skalę, i pragnie przez  to ca łem u kra- 
!? ''• ' uczy nić rzeczywistą u s łu g ę  w jednostajnej wszę­
dzie fabrykacji wódek i zgodnym niemi handlem, zni­
ży ł  wszystkie ceny do stopy, iaka nie istniała d o tą d ,  
dla upowszechnienia Narzędzi swoich, na widoczna ko­
rzy seO by wateli. —  J. P ik , O ptyk  i Meteorolog*

Wiadomości odebrane w W arszaw ie i-G reiffen- 
bergu , donoszą, że s łynny  Priesnitz , o mało nieu- 
snarł. W szyscy iego pacjenci byli w największej oba­
wie i zmartwieniu. Powodem tej słabości b y ł  odjazd 
iego có rk i ,  która niedawno zaślubiła zacnego Oby­
watela \ \  ęgierskiego. Siub o dby ł  się z wielką okaza­
łością w Kościele w Freiwuldau, a następnie wesele 
w sali Greufenbergskjej. W szyscy używaiący kuracji 
w G reijfenbergti i Freiwoldau, między ionemi kilka 
osób z ) f  ar sza wy, oraz w iele sąsiadów z okolicy, asy­
stow ało  uroczy stemu temu aktowi, b łogosławiąc no­
wo zaślubiony m i ich szanowny m rodzicom. Bal t rw a ł  
dorana. Poodjeżdzie m łodych  małżonków do Neisse, 
Priesnitz , z wzruszenia i żalu po oddaleniu córki,  za­
chorował i tak os łab ł ,  że z trudnością zdołano go o- 
cucic. Dopiero po przyw róceniu  go do p rzy tom no­
ści, sam sobie dalszą kurację przepisał. Tymczasem 
wróciła  też dla odwi.e lżenia ojca i córka, po którą 
spiesznie posłano, a widok ukochanego Dziecka, dla 
przywiązanego Ojca , b y ł  nader zbawienny. Teraz 
zącuy ten .dobroczyńca ludzkości ma się lepiej, i oby 
ż y ł  iak najd łuże j  na pociechę swoiej Rodziny, i dla 
szczęścia tylu ludzi, k tórym  bąć w prost własnezdj-o- 
wie, bąć zdrowie ukochanych osób p rzyw rócił .  (Obe­
cnie w Greijjcnbergu , bawi kilka osób z kraiu tu te j­
szego).

W  ciągu zeszłego tygodnia, od d. 30 z. m. do fi b. 
m., przyjechało do W arszaw y i wyiechało z niej ko­
lein Łelazną  osób 2,081. Od d I do 29 z. m przyje­
cha ło  i wviechało osób 10,202. Razem osób I2,S83.

O



Na ostatnich targach Warszawa: i Prags:, płacono 
za korzec 4ro-ćwierciowy Żyta rs. 4 k. 6*/z (zł.  27 
g 3). Pszenicy rs. 5 k. 26 ' /z  (zł. 35 g. 3). Jęczm: rs. 3 
li. 18 (zł.  21 gr.6). Owsu r s . ‘2 k. 17. (zł. I 4 g r .  14). 
Siana fura iedno-konna od rs. 2 kop. 25 do rs. 3 k. 45 
(od zł. 15 do z ł . 23); parokonna od rs. 3 k. 90 d o rs .  5. 
(od zł. 26 do zł. 33'/3). Słomy fura zwycz: od rs. 1 
k. 20 d o rs .  2 k .  10 (od zł. 8 d o z ł .  14). W ó ł  dobry od 
rs. 36 do rs. 54 (od zł. 240 do zł. 360), średni od rs. 27 
do rub: s. 35 (od zł.  180 do z ł . 233 gr. 10). karlolli 
korzec rs. 1 kop. 7S (zł. 1 1 gr. 26). Okowity garniec
rs.  1 k. 20 (zł. 8); Szumówki k. 72 (zł. 4 gr. 2 4 ) .__
Sprowadzono na targ Pragski z Cesarstwa Rossyjsk:, 
przez  tute jszych k u p c ó w :  w ołów  sztuk 288, z ró ­
żnych miejsc k ró les tw a sz tuk 250; ogółem wołów 
sztuk 538; wieprzy 399; cieląt 1242; z tych zakupili 
rzeźnicy tutejsi na konsumpcję miasta, w ołów  sztuk 
401, wieprzy 374, cieląt 1215. (G .P.)

W czoraj w Wielkim T eatrze  po S tra d e lli,  p rzyw o­
łani W szyscy .

W  dniu 28m z. m. z szedł z tego światu w Dobrach 
Piegłow o, Pcie Mławskim, ś. p. A rtu r  Z boińsh i, l i ­
cząc lat 2 / ;  w krótkim i cichym przebiegu życia swe­
go, potratił sobie zjednać ufność, przyjaźń, w sp ó łc z u ­
cie i poważanie wszystkich go znających. —  S . K .

Polecone zostało śledztwo Staroz: łlaskiela Nulko- 
wicza T y g ry sa , z Gminy Kow iesy, przed wymiarem 
kary  za defraudację ty tuniu  ukrywającego się.—  Sta- 
rozakonna H anna  U nterhojf, dla odebrania sobie ży­
cia, rozmyślnie napiła się kwasu siarczanego. W szel­
kie środki przedsięwzięte dla iej ra tunku ,  pozostały 
bez s k u tk u .—  W Sauńn ie  w Pcie krasnostaw skim, 
ma być wybudowanym  dom szkolny i zabudowania 
gospodarskie, na pomieszczenie Szkoły elementarnej. 
—  W dniu 26 z. m. mieszkaniec wsi Witowo, znany 
ze złej konduily i pijaństwa, l a t a ł  liczący, odebrał 
sobie życie przez powieszenie się w kom orze .  Po­
żary  b y ły  we wsiach : koleśniki, Wierzbicy, Ja rząb­
kach, Białka i wmieście Urzędowie.—  W nocy z dnia 
2/i4 na 3/i5 Sierp: r. z., spełnioną została na osobach : 
M arjanny, Wojciecha i Kazimierza T arnow skich, we 
wsi Przyborow icach  w Pcie Płockim, zbrodnia m or­
derstw a i rabunku; w sk u te k  którego Kazimierz 'Tar­
now ski um arł ,  a inni w niebezpieczeństwie żvcia zo- 
staią. Sprawcy tego czynu , k tórych 5ciu lub 6eiu 
być  mogło , pomiędzy rozmaitemi rzeczami, zabrali 
gotowizną złp.2500. N. •Łabanow  lat 20 liczą -y, ro ­
dem z P russ, i3 » n B a b ick i  lat 30 liczący, podejrze- 
ni mocno o zbrodnię powyższą, są przez Sąd w łaści­
w y  śledzeni.

A n g l ja .—  Prezes P o/k  zaproponował kongreso 
wi Stanów Zjcdn:, aby mianowano Jenerał-Poruczni-

ka dla prowadzenia wojny m ety  kańskiej.—  Lord How-
den  ina być mianowany Posłem w Rio Ja n e iro , 
w miejsce choruiąeego Pana H am ilton. —  P o d łu g  
wiadomości z Stanów Zjedn:, g łów ne  siły Ameryka­
nów zmierzają do T a m p ika , gdzie ukazał się mocny 
oddział iazdy mexykańskiej. \V M e x y k u n o w e  zaszły 
zaburzenia. Tabasko  og łosi łosię  niezawisłem, z po­
wodu, że ie zostawiono bez obrony przy attaku k o ­
modora P erry .  W  Y uka tan ie  nowe zaszły zaburze­
nia, a K am peche  oświadczyło się przeciw  rządowi 
centralnemu.

F r a n c ja .—  Monitor og łos i ł  rozporządzenie k r ó ­
lewskie, wprowadzaiące w wykonanie prawo przyięte 
przez obie izby względem ułatwienia dostawy zboża 
do F ra n c j i .—  b y ły  konsu l hiszp: w Baionie  P. Bu- 
stanienie, usprawiedliwia swoie postępowanie w zglę­
dem Pana Olozagi; gabinet hiszp: nie p rz y s ła ł  mu in­
strukcji ,  a ustawa hiszp: przepisuie karę 11 letniego 
więzienia na galerach, za wstrzymanie Deputowanego 
od udania się na posiedzenia Kortezów; dla tego k o n ­
sul b y ł  zmuszony paszport Olozagi podpisać. —  X. 
A s a r  W ikarjusz ieneralny Saidy i Poseł od Patryar-  
chy Maronitów, bawi od miesiąca w P a ryżu ;  p rzy ­
wiózł on prośbę podpisaną przez 329 Szeików M aro­
nitów, błagającą o opiekę Francji. P. Guizot (Gizo) 
dotychczas nie udzielił mu posłuchania.—  Abdelka- 
der  miał napisać do iednego z Jenera łów  franeu:,  że 
Marszałek B iu io  b y ł  winien iż Arabowie w y m o r­
dowali ieńców francuzkich; poprzednio bowiem lekce 
w aży ł  propozycję względem uwolnienia ieńców fran­
cuzkich w T ekedem pt, i iednego z naczelników arab­
skich , k tóry u k łada ł  się o wymianę ieńców , kazał 
w trącić do więzienia. Arabowie przez to oburzen i,  
pomścili się na ieńcach.—  Xżę S a b ra n  Par Franćji , 
um arł  w M arsy)ji. —  W  Izbie Deputowanych iesz- 
cze żaden zm ów ców  nie zapisał się przeciw adresowi, 
a ieden z nich za adresem Przyjaciele P. ' / h iers , k tó ­
rzy mieli zamiar mówić przeciw adresowi, wykreślili 
swe imiona, komisja budżetowa iuż iest uzupełnio­
na, składa się z 18tu członków , a z tych tylko trzech 
należy do opozycji.

H ola n d }a .—  Znaczniejsze miasta Holandji zobowią­
zały się ofiarować 9 ,229,000 zł. hol. na osuszenie har- 
lemskiego morza.

W ło ch y . —  Xżę Ltiilpo ld  bawarski 18go z. m. 
p rz y b y ł  greckim woiennym parostatkiem do Aeapo- 
lu; 12go p rzyby ł  do M essyny , zkąd  udał się do P a ­
lerm o, z odwiedzinami doswoiego brata Następcy t r o ­
nu  bawarskiego; ieszcze kilku X żąt z domów panują­
cych, spodziewanych iest w Aeapo/u . —  Hrabia S y -  
rakuzański Brat k ró la  Aeapo/H ańskiego, m iał niebez­
piecznie zachorować w R zym ie.



Rozmaitości. —  Pewna żona opuszczona od męża, 
w y s ła ła  za n im  następuiący* list gończy : Uprasza'się 
każdego, iżby zwracał uwagę na Jana Al**k zb iegłe­
go od żony, i w razie pojmania, odprowadzenia do n i­
żej podpisanej za nagrodą. Łatwo można poznać go 
po ubiorze; nie wiem tylko, w iakich zbiegł sukniach, 
ale że kolor iego ulubiony zawsze b y ł  czarny. W zrost 
iak dąb; twarzy iak xiężyc w pełni; oczy wyży waiące 
do boju lub do kochania; nos przew ąehu iący ; usta 
w śnie tylko zamknięte; ięzyk niezwyciężony; broda 
średnio podstrzyźona; łysina z przodu; p rzys łow ie :  
"B ój się Boga." Jest to człowiek cokolwiek napast­
niczego ch a rak te ru ,  bo żywej duszy nie da spokoju; 
a pieniactwo iest dla niego miłą zabawką. P osuną ł  on 
swą swawolę do tego stopnia, iż każdego byle o co 
w yzyw a na poiedynek, k tóry  zazwyczaj kończy się ,  
szczęściem, na niczem. W spekulacje niech z nim nikt 
nie wdaie się, bo zle wyjdzie. Myli się lakże czasem 
w wyobrażeniu co twoie a co moie. Hulanka iest iego 
żyw io łem ; lubi przeto b laumontagować, ale za to 
w  następnych dniach tylko smaczno zjeść, dobrze w y­
pić i zabawie się wesoło. W ody nie na widzi, ale co do 
innych trunków , iest mu próżna szklanka nieznośną. 
Aa kartę ostatni g ro sz ,  lecz przy iego przebiegłości 
i zręcznością, niech się każdy z pieniędzmi swemi po­
żegna. W  Sobotę od południa przystępuje do pracy 
>eze|, tego konieczna wymaga potrzeba. Kobiety niech 
będą na ostrożności, bo go talent podbijania serc Jesz­
cze me opuścił. W reszcie , pominąwszy powyżej wy- 
mienione wady, iest to człowiek nieskazitelnych oby-

PLZeS° “ i B" ? u dusz? winien. Ka- rohna  M*** w K. d. 5 Grud. 184... r. _  S ławna wo- 
lazerka Pan, Ida P fe ifer  Wiedenka* która przed dwo­
ma laty odbyła podroż sama aż do grobu Świeteo-o 
w roku przeszłym  wykonała wycieczkę do Islańdj”, i 
wydała teraz opis swoich podróży; iest to dzie ło  bar  
dzo ciekawe, gdyż zdarzenia iakie miała w c ią g u  wo- 
iazu, są zajmuiące i zabawne; nap rzyk ład :  w ysławm y 
sobie delikatną elegancką Damę Wiedeńską, zaiadaią 
cą z Kskimami kotlety z psa  morskiego a u n a lurtl etc.
• o różny, który z Lipska  do B erlina  koleią że- 
azną lec a ł ,  r z e k ł  do swego sąsiada: »Acb nie uwie-

izysz  p izyiacie lu, sto funtów  ołowiu leży na moiem 
s e r c i i .  ł.ak m i  __u .  i « , . .......................

»  ten cięzar zapłacić g ru b o .”-  Gazeta fy ro ls k  
•u.e zdarzenie d wóch braci W aiorini, węglarzy w Ma-
ł e ™  n r ? J’ ma 26> “ ł °,d r y 14 l a t  Ci »>«■■«• maiąc ca- 
n o fz li  na^n?nlUJ y ^ n a ś c ie  pieczonych kartofli, 
pos na gorę Monlanel w Gminie Ossana i w nocy 
M , c  *  m . U j  budzie
**> b „ . mul .J lto  głowę i b ,t  c ł j 8p ”yB “e.

ciony śniegiem tak, że ruszyć się nie m ó g ł ;  młodszy 
zaś w budzie m óg ł przynajmniej ruszać się, i iemu to 
po niezmordowanym blisko dwu-dniowem wysileniu 
uda ło  się o tworzyć sobie drogę do wyjścia z tego 
sm utnego miejsca. Ich nieobecność w domu zwróciła 
baczność gm iny, która w różne strony ludzi rozesłała  
aby ich szukać; starszy brat,  k tóry za pomocą m łod ­
szego w ydosta ł się ze śn ie g u , został znaleziony 4go 
dnia; leżał on na śniegu przy budzie; wszy scy sądzili, 
ze iuż n ieżyie , ale daw ał ieszcze znaki iyci.>; z tru d n o ­
ścią, a nawet z niebezpieczeństwem życia zdołano do- 
Stac się do niego; wzięli go i nieśli przez las droga 
g łębokim śniegiem zasypaną, i ledwie w pięciu godzi­
nach stanęli w Gminie Ossana, i tam gogmina litościwie 
przyję ła  az wyzdrowieie po przeziębnięciu i w y g ło ­
dzeniu. M łodszego zaś ieszcze piątego dnia nie bvło: 

•i6 J ' ekCZOrem P ru>b> Wa d ° leJ iu 1 opowiiida,
wioTki r W8Zy P "bi«*ł  do blizkiejwioski po pomoc dla mego, lecz nieborak w iesie za-

' • w "ędznej odzieży przez trzy dni
chodz ił ,  az nareszcie trafił.  Jakaż radość bvła tych 
biedaków gdy zobaczyli się-; iednak mówić nic moMi, 
tak są bowiem osłabieni,  że spodziewaią się ich doińe- 
ro za dni 14 do Male' odesłać. -  W SniaUjnie w Ga­
licji w Cyrkule k o ło m y jsk im ,  kobieta 34 lat maiaca 
urodziła czworaki; to iest czterech ch łopaków  z u p e ł­
nie zdrowych i żadnego feleru organicznego nie ma­
jących; dotychczas są zupełnie zdrowi,. —  Na nikom, 
bardziej Paryzcy złodzieje nie spekulu ia ,  iak na po­
mocników i pomocni, zki w sklepach; i ' t a k :  dwóch 
akich w,susów przychodzi do sklepu,,  ieden udaie 

Pana drugi Loka,a; Pan każe lokalowi wybierać tó- 
wary dla siebie, a gdy iuż w ybrane ,  Pan prosi ażeby 
sklepowego z towarami i z lokaiem posłano do ietro 
domu gdzie ma zapłacie, i wychodzi. Lokaj zost.ak 
upakowy wa wszy stko i idą; mniemany Margrabia albo’

c :rii:a priyjmuie ich ,ia -b̂ h ,S S
wetro żehv ,  g °  ,>Weg°  M Pom»ia ł . prosi sklepu, 
U Z e  y mU ł °  Pr *>n io s ł - «  czeka na niego 
wierze r enC,e " a l: ,nI P'-ltrze; sklepowy w dobrej 
wierze idzie przynoś, ale i Margrabia i Lokaj, i towary 
zn ik ły  bez żadnego śladu. -  W Peszcie przybywa ó 
P nocy pewien Jegomość do domu, a maiąc zapewne 
roc ę w czubku, zapomina, ze mieszka na drugiem 

p»ą rze, i na pierwszem wsadza swój klucz w zamek; 
na nieszczęście, klucz ten otwiera zam ek, Jegomość 
wchodzi, a że z latarni ulicznych trochę widać w stan­
cji, zdejmuie płaszcz, kładzie na krześle, idzie do ko­
minka gdzie zawsze leżało pudełko  z zapałkami, lecz 
nie znajduie go; ogląda s ię ,  zdaie się mu że nie widzi 
na ścianie swoich ładnych  obrazów; nareszcie staie na 
środku, okropna myśl przebiega mu po głowie że go



okradziono; zaczyna z całych s ił  k rzyczeć ; »G\va!tu! 
złodzieie] złodzieje] Właściciel stancji budzi s ię ,  a 
sądząc że do niego wkradli się z łodzie ie ,  zrywa się, 
łapie górnego Jegomości, a górny  łapie dolnego; oba 
krzyczą  co inaią sił ,  i zaczy naią się bić; dopiero gdv 
na ten krzyk sąsiedzi pobudzeni ze światłem przybyli, 
poznali się nasi szermierze, i górny  dolnego p rzep ro ­
siwszy, poszedł do siebie Najogromniejszy pies iest 
od parę tygodni w Londynie. Jes t  to Buldok od s tro ­
ny g ło w y ,  to iest, z przodu wysoki na 4 '/z stopy, od 
ty łu  3 stopy, a przy tem iest on najpoczciwszem zw ie­
rzęciem : ca ły  czarny, tylko uszy ma b ia łe ,  i jedna 
tylna noga także biała; zjada co dzień 5 funtów  cbleba 
i 2 funty mięsa; zjadłby pewnie trzy razy tvle, !>d\ bv 
m a  wolno b y ło  promenady odbywać. ł>an Sm art  
.eden z bogatych iiw eraniów , daw a ł  właścicielowi,’ 
szkockiemu w.esn.akowi 1 2,000 złpi, ale ten niechciał 
gdyż  ciekawi, k tórzy  przychodzą oglądać to zwierze, 
p rzynoszą mu dziennie biisko 120 zł:. A co najoso­
bliwszego iest w ty m psie , to to, ze na kolacje tylko 
łmv°  które mu bardzo smakjuie.

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y
B łę d o w s k i  Jó z :  O by :  z K r a w a t y ;  D ro z d o w s k i  J ó z ;  O b y :  z S o -  

bo la ;  G ą so w s k ,  S p i r y d io n  Ol.y:  z K a r o l in a ;  G ra b o w s k i  L a d  H r  
z  P o p o w k a ;  K o i / . a r sk i  S tan:  O by :  z Buska; M adal i i isk i  L u d w ik  
O b y :  z K o śc ie lca ;  M a z u r k i e w ic z  P aw :  O b y :  z K o z ien ic ;  M a ł a ­
c h o w s k a  H e len a  H r  z K r a k o w a ;  P o p ie l  U  *ct: O b ) :  z C hocim o-  
w a ;  S t r u w  e H e m  : O by:  z P rusa .  (G .  P . )

JDOK1KSIE1VIA.
Do Składu K u p ca  Ja na  2 fcro, przy  ulicy Nowy.

■Swia^Nio K o l ,  » domu F rydryc t isa ,  nadszedł świeży trans-  
p / m  J  A 11 K  Ą  B  I i  Ó  W  A r  c 11 a»t gi e I s k i ci i, K U R O P  A T \V CIF

Ł ó w  K o l i f i - m n T e S 0 ’ K A W J O I I t l  A s l r a rh a ń  , M 1NO- 
h i ° . 1S1' U L K  K i jo w s k ic h ,  B U L J O N U  św ie ż eg o ,  G R O -

. " ; e l o n e : i i s i i i u i t T v  c i s i i s f c i i ó j

; j m w f L k a d ' ' ! t 0 k -"-i a t e m ’" ■ H  rozmij  w ie lk o śc i ,  i
m a  Blinów R ossy  ja k ic h ,  T A C ,  K E ( j  DElv  r ó ż n e j  ^ K l k o ł c i ' M A ­
L I N  suchy  cli, 11 innych  T o w a r ó w  Rossy j s k i c h  , | e s l  t l k ’#e ,Jo
s p rz e d a n ia  K s i ą ż k a ,  pod ty t :  W yd o sk o n a lo n a  K u ch a rka

imr- V * P obr* w G »ł>: W a r s z a w s k i e j  Pow :  G oa tw isk im  
| |  p o ło ż o n e ,  p o t r z e b n a  iest P O / . Y C Z K A  z ł .  lu.O 00 0  
•ta* na  l a z y  N r  h ip o te k i ,  za  u m ia r k o w a n y m  p ru c e n le m  i 

bez  p o ś r e d n ic t w a  A je n tó w .  C l , c , c y  b e j  ść w „ k fa 
d y ,  z echce  z o s ta w ,c  a d r e s  p r z y  uli: S e n a to r s k ie j  4  p a ła c u  Z a ­
m o js k ic h ,  u S t r o z a  W a l e n t e g o ,  p r z y  g łó w n e j  b ram ie  

O n e g d a j  z g u b io n o  .3 K L U C Z Y K I  m a łe ,  a 4 ty  w ię k sz y  
k ó ł k u  s la lom em .  O d d a w c a  do  R zą d c y  d om u  N r  2763  iii- D 
p r z y  u l icy  O b o ź n e j ,  odbierze ,  p ó ł - R u b l a s r .  n a g r o d y .  ’

■iest do  w y p u s z c z e n ia  1 * S « ) 3 > J 5 A C . ! A  po d  C u k r o w n ia  
H e r m a n ó w ,  od d. 2 3 g o  K w ie tn i a  r.  b. B l iż sza  w iadom ość  u 
O z ie b l e w s k ie g o  S z y n k w z a  v\ K askach.

Do S k ła d u  T o w a r ó w  Ż e la z n y c h  p r z y  u licy  D ł u ­
g ie j  w p a łacu  d a w n ie j  P o tk a ń s k ic h  N r  557,  n adszed ł  
św ież y  t ranspor t  C U K R U  kraiowego.

Z A K Ł A D Y  

PIOTRA STEI1HELLER,
w W a r s z a w i e  ' „ a  s ó l c u  p 0 d l  2 0 1 3

|gj T a k  d la  z a d o s j ć  u c z y n ie n ia  c zę s to  p o w t a r z a n y m  w e - 1 
£  ZW| a m 0 m >. w  t " - « d m i o c i e  ł a t w i e j s z e g o  i d o g o d n ie j s ze g o  j 
Ej  naby w a n ia  w y r o b o w  tu te j s zy c h  Z a k ł a d ó w ,  i a k o te ż  w I 

p r z e k o n a n i u ,  iz j s lm e iąc e  d o tą d  d w a  nasze  S k ł a d y  . p r z e - ! 
rifi d a z y ,  codzi,eunie  p o m n a ż a ią c e m u  s ię  ru c h o w i ,  d o s ta t e -  i

S k ł a d ó v f  sprzeihaży W * *  iuź  * * !

1  w SAMYCH ZAKŁADACH NA SOLCU p ó d l  
Liczbą 2913, i w DOiYIU S T E lN K E L L F R  A #

EJ r w y  i  L i c y  f r a n c i s z k a ń s k i e j  w  n a - i  
S  ROŻNYM DOMU RRYNERA pod L 1800 i 

1  ? ; V ^ Z N A - R R A M 4  w  DOMU KRZEM I N - 1
j r  SKIEGO pod L iczbą  1)56,
ffj P O D  N A S Z Ą  F I R M Ą  o tw o r z o n e  z o s ta ły ,  w  k t ó r y c h  I

2  Y r  HPLM n r l r ! o  g r o b ó w  P O  C E N A C H
j l  ^ C H  Ę A B R Y C Z N  Y C H ,  p r z e z  D y r e k c j ę  Z a k ł a d ó w  i 
I ,  p r z e p i s u j e  i i w s k lep ach  w y w ie s z o n y c h ,  ma miejsce
fł l 1 > w  -I ZJ  ,!y ’ rnaiił z lecen ie  c z ą s tk o w ą  s p rz e -  
p d a z  M Ą K  1 K A S Z Y  AZ D O  J E D N E G O  F U N T A  —

D°  J K U > E J  K W A T E R K I  dopełniać, 
P v - » r * M  “,ra lw ie n ,a  i mniej zamożnym nabycie P O  C E -  
£  , , c  . '■ Ą B / l Y C a N Y C H  W iktua łów  do 'r n .de j  znacz- 
( I  I lcl* p o t r z e b  w ym aganych— W s z y s t k i e  S kłady  na- 
^ s / e ,  w sz e lk ie n n  g a tu n k a m i  M A K I ,  K A S Z Y  i O T R  AR

I  T u ° d o 1 L r J, ^ , R E P A P 0 W a S e G 0  0 0  L A M P > ° l p- : ff l.SU D O J E D Z E N I A ,  1 M A K U C H Ó W ,  c ią g le  z a o p a t r z o -
j* ,  s ,'a l a c  Sl?  M - t  w sze lk im  ż ąd a n io m  K u p u i ą c y d i  z a ­

l i  dosyć  uczyn ić .—  W a r s z a w a  d.  6 L u t e g o  1S46.
Ł, D y r e k t o r  Z a k ł a d ó w ,  L iiess ig , ,
E J  u g g u r ^ g u p ś S J ! '  i S f  t i g U  i g f  i g s f  - E a T ' - S f i b

K t o  m a  do  s p rz e d a n ia  S Z A L E  P e r s k i e ,  T u r e c k i e ,  lub  
I n d y j s k i e  s w .eze ,  n iec h  się zg ło s i  do  H o te lu  W i t e b s k i e g o  pod 
Nr  l a y ,  co -dz ien  od  g o d z in y  8m ej  do  l i t e j .

i  , 51 ł G  4Z VN  H K K B  t l  iT l lT ir iU K r t U j !  !
j c i e c h a  h u b a rs k ie g o ,  p rz y  u licy  K r a k . - P r z e d m :  N r o  45 5  i fi, 
| \ w  dom u W .  D o b ry c z a ,  n a p rz ec iw  N o w e g o  Z ja z d u  do  W i s t y '  |  
y o d  lal k i l k u n a s tu  i s tn ie ią r y ,  o t r z y m a ł  w ty c h  d n ia c h  zna -V  
1 czny t r a n s p o r t  H E R B A T Y  z M o s k w y ,  i t a k o w a  h u r - 4  

tern na  p u d ł a  i a h o te ż  s z c z e g ó ło w o ,  w p a c z k a c h  o ło w ie m '"  
- w y ł o ż o n y c h ,  1, */ , i V* fu n to w y c h  o p lo m b o w a n y c h ,  n o c e - 0  
l i n a c h  ii a jum ia rkow  aiiszy eh s p rz ed a ic ,  iako  to : H e rb a to  bez 1 
i , k w ia tu  w s m aku  w y b o r n ą ,  po  z ł .  l i  i t ą  „ r . 2 a ‘ f u » t ; f  

H e r b a t ę  z k w ia te m  na  zł.  15 i 17 funt;  H e r b a t ę  z k w i a t e m ]  
A p r z e d m ą  na  z ł .  1S f u n t . -  G a tu n k i  zas w y s o k ie  H e r b a ty  \  

kWJ * i ! T  r !eŹ0 °.l r z y ,” 4 ,ie, ia k o te ż  H e r b a t ę  Z ó ł t ą JP y r , '  , J 7 ; .......................  j '" o n e ,  rano iez  n e r n a i ę  Ł ó ł t a ł
U ,  Zielo r .ą  w ro ż n y c h  g a t u n k a c h  M ag a z y n  r z e c z o n y  po z n a - S  
y cznle  z n iżo n y ch  cena ch  s p rz e d a je ,  to i e s t : C z a rn ą  z k w i a - ^  
z tern od zł.  20  do  40  za  funt ;  Ż ó ł t ą  zaś  od 36  do  50 za 
| t u n t . —  Ż y c z ą c y m  sob ie  na P r o w i n c j ę ,  M a g a z y n  w y m i e - ( |  
A m o n y  chuchy w m a ły c h  i lośc iach ,  p o c z t ą  s wy m k o s z te m  ę 
y z naJ " i ę k s z ą  a k u r a tn o ś c i ą  o d s y ła ć  p r z y r z e k a . "  j



Soa âaa1931 Ziemskie do sprzedania , wartości  oc.
° W »<KM) do 1,200,000, w bliskości W is ły ,  Narwi* lub B ugu  
k |ie 111 P r^ewa^n,e pszennej,  p rzy  dostatecznych Lasach i Łą-  

a( ? kilku do kilkunastu mil od W arszaw y;  rać /y  rzetel­
n y  y p is  rzeczonych D óbr  p rzesłać frankó do W g o  Mecenasa 

o u a  ioskiegó^ w W arsz a w ie  p rzy  ulicy Miodowej Nro 486.

{/// • ° .^k ładu  H erba ty  Chińskiej i różnych Tow arów  R 0 3 -  / /
“*■ Sy.iskich, p rzy  ulicy Nowy-Swiat  Nro 1245, wprost  K o - y 

pera ika ,  w pałacu  po-Branićkich; teraz Hr. Zamojskiego,!  
nadszedł znaczny transpor t ,  iako to .  J E S I O T I t A , ^  
^ T E R L E D I  i N A W A G O  W  świeżych Astt-achańs:* oraz  ̂  

^ J A R Z Ą B K Ó W ; C lE Ć W lfc R Z Y ,  G Ł U S Z C Ó W , K A - %  
% ł Ł O N Ó W  świeżych Archangielsk:, S Z A M A J O W  w ę - ^  
# dzodych, K O N F IT U R  Kijowskich smażonych 1 s i i c h y c h , ^  
l^GROSZFCU Z i l o n e g o  św ie żeg o ;F L O N D E R  wędzonych,^7 
^ P A T E L N I  do Blinów- i t. p. Powyższe a r ty k u ły  sprźe- 
^ d a i ą  się p0 Cfcnach miernych. J .  G ^ydin  lszy.

Na Balu Ubogich; zg inała  B R A N S O L E T K A  złota,  emaljo- 
^ ana, na wierzchu kokarda  z p e r łą .  Ł ask aw y  Znalazca ra-  
Czy ią oddać pod N r  729 phzy ulicy Leszno na 2gie p ią tro ;  
?a  żądaną nagrodą.  —  K . K.

Dnia 5 b. ni. w południe, w prżeieździe ulicami Bieiaii- 
ską, Leszno, R ym arską  i S ena to rską ,  zgubiony został 

ZEGAREK. DAM SKI ż ł o t j ;  emąljoWaiiy, z łańcuszkiem " e -  
hećkiiii, pi'zy Który iii b y ł  medaljonlk. Uprasza  się PP. Z e ­
garmistrzów i Ju b i le ró w ,  aby zwrócili bdczuość swoią, i w r a ­
zie dostrzeżenia , dali znać dó domu Pety skusa na U t e  p ią tro  
Ś r  473 lit: B, od tilicy Senatorskiej.  Znalażc^  zapewnia  s i ę  
p rzyzw oita  nagroda.

RU C H O M O ŚC I pó niegdy Józefie Dębskim pozostałej  ż G ar ­
deroby,  Pasń li tego,  Pościeli 1 Skrzypców , i t. p. przedm io­
tów składające się, sprzedane będą prżfez l icy tac ję , 'k tó ra  od­
będzie się przed  podpisanym Rejentem w dniu 31 Stycznia (12 
L u te g o )  1-. b. od godziny 2ej po południu, w gmaeliu W arsz :  
Towar*: Dobroczynności p rzy  ul: K rako i -P rzed  mieście.

J a s i ń s k i ;  R.  K.  Z .  G.  W;
13 ^  T & i r p n  T ^ T ^ S j r a s ą T a t l F l & i .  T & 1

K U C H M IS T R Z  doskonały i dostatecżny Ijl 
w swej Sztuce; Vr pifcrwsźyCh j w najzrtako-fa  
mitsżycli Domach W kra ju  zostając,  pragnie"- ,

■U   wejść w obow iązki do takiegoż Doliiu. G o - | ] |
E-tów iest także pcświęćić sw t  tytługi; w Czasie B a I ó w /  
Cr|nj j W ieczorów ; wydawanych \v znakomitych łłoiiiacli P*

f" W iadomość pod Nr 1725 przy  ulicy W ie jsk ie j ;  W domówi 
dzarnC tk ich .  jjjr

W  sklepie tożniaitóści  M. K o ńop ick iego  w dortiu Tow: Dóbr:* 
złożono ao sprzedania  następujące przedmioty po nader iiniiarko- 
Vahycli ćfeuicii, S Z A L  koronkowy w hajświeźśzyiti guście,  cały 
zarahidny^żupcłnie u o w y ; SU K N I E ul ofoWą różową,w najlepszy nl 
featunku, tocale niehżywaną; C H U S T K Ę  C e ł i - t  T e inaux .  bar- 
azo cifenką, t  szerokienii  szlakami; S Z T U C Z K Ę  Baiżaryny w pa- 
Ay ażurowe; T Y B E T  w cibnić.

Z  powodu p rędk iego  wyjazdu,  są do sprzeda-
nia ża  poiuietrną cciię, M E U L E  iesionowe 
pełn ie  nowe; Kanapa ;  Stół;  6 K rzese ł ;  2 F o te ­
le, FoHepjaii ;  Magiel ręczny,  i inne g ospoda r­

skie S p rzę ty ,  p rzy  ulicy Zakroczymskiej  pod N r  1833; do ­
wiedzieć się można w bramie* u Straganiarki;

P rz y  ul icy  Bielańskiej w domu pod N r  596* są do zbycia p< 
bardzo zniżonych cenach, pozostałe od w yprzedaży różne w y ro ­
by MIEDZIANE,- iako to :  Kotły* Rondle* Rondeiki  herbatoe, 
Maszynki do zrazów* Szufle mydlarskie, F o rm y  do ciast i pan- 
turków,- Czekoiadniczki* małe Wahienki* Garnki p iwne, i t. p, 
p rzedmioty.

Osoba iakiegobąćkolw iek wieku i śtanii, a znająca J Ę Z Y K  
Francuzk i ,  żądana iest na prowincję dla konwersacji; o ko- 
Czy sin ych vVarunkach wiadomość w pałacu I rymasow skini na 
2in p ią l rze  od frontu, naprzeciwko M agazynu Skłaiiu F u te r  
Seibta;—  tamże wiadomość o b a r d z o  W y g o d n y m  MIESZKANIU 
dla Kawalera* ż  rodowitym Francuzem;

i i to b y  miał do ulokowania K A P IT A Ł U  3000, na 
lszy  Nr hipoteki Doiml murowanego vV W arsz a -  

fłooo\ wie, raczy swój adres Zostawić pod Nr 414 przy  
ulicy K rakow i-P rzedm :,  \> F a b ry c e  K arm elków , 

bez pośrednictwa Negoojanlów.

W -  i / ' « ' ’« * «  do Hotelu Zajezdnego pod N r  137, potrze-  ®
¥f: b"y  test od S. J a n a  1847 r. S iE S T P A U S lA T U W ł* , za t e
8  r a z e m  i B i l l a r d u t r z y m u i ą e y ;  g d z i e  n a  t e n ż e  u ż y t e k  Zna j -  t e
a i  l ."le **? IlOKA.R składaiąr.y się z Sali, 5 Polioiow, K u-  M
m  fo 1 V “lS '*•>’ Izby gO’PoJarsb ie j ;  Spiżarni,  Piwnicy, M  

i  S  K i n  d i i  i i n  i l i " / n n o  i  > >
tej; i t i m  a n g i e i S h i e
Ą  i Sliładu na drzewo. —  Osoby chcące "dowiedzieć się o ®  
m  warunkach ugody, raczą zgłosić się listownie lub osobi- ^  

biscie do mieszkania właścicielki,  na Tyniec pod Kali-  f t  
ą|Ę » « ia  w domu W ej Herzbet g.iMiii

Są do sprzedania  z wolnej  ręk i  i S t t M S U A  w PoW: Hru« 
biesżowskim Guber: Lubelskie j ,  p rzy  szossć od Zamościa do 
Tomaszowa wiodącetn,  po łożone,  z 2ch F o lw arków  i W si  za- 
robnej  sk ładające s i ę ; —  niemniej po trżebny  iest  KAPITAT j 
GO do 70,000 zł. do wypożyczenia na l sż ą  h ipotekę ,  po T o ­
w arzystw ie  K redy tow em , na p rocent umowny, Bliżej szcze­
gó łow ą Wiadomość poWziąśc, można u E w ary s ta  M eie r ,  P a t ro ­
na p rzy  Try bu: Cyw: Gub: Lubelś: ,  w mieście Lublinie miesz- 
l.atącego; gilzie zarazem R eges tr  pomiarowy, mappa i inne pa­
piery Dóbr na sprzedaż wystawionych, p rze jrzane  być mogą.

-  Gdyby kto posiadał K O N IK A  K a r ł a  pod m a łe /  
a c‘lclał go spieniężyć,  hierb raczy 

I » ‘own,e zgłoajfc , j ę  do Pana Ja na  W r ó b l e w -< 
0 % '* A \ n /i ' 1 Cy. . , 1CU na K rakow skiem -Przedm ieśc i t t ; 
%  1,0 . U’ w ) r a/;aiąc miejsce pobytu ,  wielkość tego Ko-
^ m k a  i cenę. < B

1 ) 0 M drewniany,  blachą żelazną p o k ry ty ,  wyhu- 
uowany do czasowego użycia przy  budowie mostu 
wiszącego na rzece Narwi pod Tw ierdzą  Nowogeor-  
g iewską,  k tó rego  materjały w konstrukcję  wchodzą 

ce,  są lak p rzy rządzone  p rzy  iego budowie że rozebrać i na 
inne miejsce z ła twością  (bez s t r a ty )  przenieść się daia,  iest 
K wolnej ręki do sprzedania . Dom ten sk łada  się z tlciii P o ­
koi i Kuchni; Okna, drzwi,  piece, podłogi i t. p., wszystko 
w naj lepszym stanie. O cenie i warunkach rozb ioru ,  dowie­
dzieć Się na  miejscu u K onduk to ra  Budowy Mostu J o s la , przy 
Magazynie Zbożowym Banku Polskiego, lub w K antorze  F a ­
bryk i  Machin na Solcu w W arszawie .

Podpisany Sukcessor Spadkobierca Anny U ^en tte l W dow y,  
w mieście L u b lin ie  mieszkającej,  w roku zeszłym zmarłej,  
yVzywa wszystkich, do tejże prctenąje rościć mogących, iżby



■f. laków cmi w ciągu dwóch mies o■'y najdalej,  do tegoż w \V*ar- 
s/.awie pod N r  2920 lit: B, luj) do upoważnionego Pana Hen- 
ry.ka llo en e  w mieście Lublinie zamieszkałego, zgłosil i  się, i 
w sposób właściwy udowodnili ie; inaczej za z rzeka iąc rch  się 
p re tensji ,  i tychże zrzekających się, uważani będą .—  A J V e n tze l.

b a n k  p o l s k i .
Podaie do wiadomości,  iż dnia 3 /1 5  Lutego r. b. o godzi­

nie 10 z rana,  w Sali posiedzeń Banku, odbędzie się głośna 
in plus l icy tac ja ,  na sprzedaż zwiniętego Zakładu Cegielni 
P O M I E C H O W S K I E J  nad rzeką  W h r ą  w Guber: i Powiecie 
Płockim położonej ,  trzymaiącej  powierzchni miary Nowopol-  
skiej m orgów 151 prę tów  102, wraz  ze wszystkiemi g ru n ­
tami, budowlami i inwentarzem ruchomym Cegielnianym. W a ­
runki do tej l icytacji  w raz z wykazem budowl, narzędzi , r e ­
kwizytów i t. p.,  p rzejrzeć można w godzinach Biurowych, u 
Naczelnika Kancelarj i  Banku. Szacunek cały Cegielni to 
iest g run tów , budowl i narzędzi,  ustanawia się razem na Rsr.  
8 i i ) 5 k .  27, od k tórych  licytacja poczynać się będzie. W y ­
magane zaś do licytacji wadjum w gotowiżnic lub w papie­
rach  publicznych k ra io w y ch ,  wynosi Rsr. 870, k tóre  nieu- 
t rzymulącemu się przy  kupnie,  natychmiast zwrócone będzie.  
Nadto każdy cbęc kupna maiący, o wartości gruntów i bu- 
dowj, »a nnejsru  przekonać się może.
t p m j s t j a j a i .  jb?. im >  j s i  

i  _ E Z l  O S T R Z E Ż E N I E .  £ 2 3  ^
Ł, A\ szystk it  W y płaty Rachunków Rzemieślniczych i t. p., j f

i iako.leż Przy jmow anie  Pieniędzy od Szanownych naszych N  
P rzy jac ió ł  w stosunkach Handlowych z nami zośtaiącsc h, 31 
Ig tcdynie za K W IT A M I  S Z N U R O W E M I  z K siąg  naszych 

P  Handlowych uskuteczniaią się; o czem iuż k ilkakrotnie  ffl 
N  w Pismach Publicznych zawiadomiliśmy; nieprzew idziane 3?” 
«S wypadki,  fałszowanie naszych własnoręcznych podpisów, Łl 
E; podejście i t, p.,  iakie się w tych czasach zdarzy ły ,  , p „- f i  
jrj wodowały nas powtórnie  zawiadomić Szauo: Publiczność, iu 
g j i ż  iedynie W Y P Ł A T Y  Summ takich, p rzez nas przyię te  m  
*?. będą ,  k tó re  naszemi Kwitami Sznurowemi udowo-,™ 

dnione zostaną;  niemniej wszelkie Roboty p r z e z u j  
P P .R  emieślmkow dla nas uskuteczniane,  muszą być 

ir| Kwitami Sznurów; przez nas udzielonemi obłożone. ł=
i i . \ <  ntiSHi pp . osj/juęyaa$2. v iitó«v  j t .p . fl
niedłuzej iak po dniach ośmiu, do W y p ła ty  p o d a w a n e j*  

fifilMr nam winny; później zaś, zupełnie takowe p rzy ię te  nł 
L, u.e zostaną. J  G. S C H A E F E R  el Comp:, pod N r  1108. §
Er*Sf W le n s n e jn e j*  łeą n a  r -^ g ą

“  W Y Ż E K ,  roku nie maiący, uszy długie kasz­
tanowate, i ła ty  powierzchu kasztanowate, pod 
brzuchem cały b ia ły ,  wczoraj zab łąka ł  się. K to  
go odprowadzi pod N r  1261 przy  ulicy Nowy-

świat, o trzyma z \.  15 nagrody .

Z  Kantoru Zleceń p rzy  ul: W ierzbowej A r 4 73  c
W ieś M oraw ka  w Pow: P rzasnysk im  Guber: Płockiej ,  nad 

S t ru g ą  tegoż imienia leżąca ,  włók około 26ść obejmniąca 
w gruntach  klsssy lej pszennych, łąk i  g run tow e wydosta r-  
czaiare ,  dotąd czyniąca dochodu R s r  375 rocznie,  do sp rze­
dania z wolnej ręki i każdego czasu ,  pod korzyslnemi wa­
runkam i;  (1 k tórych wiadomość u W łaścicielk i  w Pułtusku 
p r /y  ulicy Benedyktyńskiej , w domu Smolińskiego zamiesz­
k a łe j  .

W iedeńsk ie j  F abryk i  K A R E T A , nowa, z wszelkim do po­
dróży pakunkiem, razem z koziołkiem z tyłu dla Lokaia wi­
szącym, iekka ,  na p a rę  koni, za cenę um iarkow aną do n aby­

cia. Dowiedzieć się o niej można w F a b ry c e  Puiazdów Ijlcn- 
Pr z y ul>cy S to -Je rsk ie j  Nr 1776, lub w powyższym K a n ­

torze.
A G R O N O M  lat 30 maiący, opatrzony w chlubne św iade­

ctwa prak tyk i  gospodars twa wiejskiego, z chodowaniem inwen­
tarzy ,  z urządzeniem i prowadzeniem gospodars tw a p łodo-  
zmieonego, iak niemniej z plantacją  buraków C ukrow ych  do 
sta tecznie obeznany, życzy przy iąć  obowiązki Rządcy Dóbr, 
lub N adzorcy  znacznej Plantacji  Buraków  C ukrow ych . W i a ­
domość w domu przy  ulicy Nowe Miasto pod Nr 33‘J ,  na 
Im  p ią trze  od frontu.

Dzis rano zimna stopni 4. W czora j  w południe 1.
T E A T R  W I E L K I .  Dziś, zamiast  J e z io ra , będzie 20ty raz 

C órka  r e g im e n tu .
T E A T R  R O Z M A ITt.  Dziś , iak ogłoszono. —  J u t ro ,  25ly raz

D o żyw o cie . 3ci raz S zi/b ry .
Ciu r a :  J P a n i  H o fm a n . Na u r lop ie :  J P . D obrski.

®  J u t r o  w Cytadeli!  A lexandryjskiej , w Restauracji ,  dostać Ql 
g im o źn a  BLINÓW Rossyjskich od godz: 10 do 3 z połud .fOt
n  olQ'&W&WSWdMn W&:&Wi3u$®&Q6io. W&<b

Podpisany, uważa sobie za przyjemność zawiadomić Sz: Ama­
torów B L IN Ó W  R O S S Y JS K IC H , iż tych z dniem 8 b.m. to iest  
z dniem rozpoczęcia Masielniry, każdodziennie dostać można u 
niego w Restauracji  pod Nr 388 przy  ulicy K rak :-P rzedm : w p a ­
łacu zwanym ta rn o w sk ich  istniejącej. Dobroć onych, smak i 
w s /e lk ie  inne zalety te iuz łaskaw a Publiczność corocznie p o ­
chlebnie ocenia ła , i  w tym także  mam nadzieię, zawiedzioną uie 
będzie.—> W .  G robelni, R estaura to r .

Pod N r  418 przy ulicy K rako :-P rzedm : w demu W  Som- 
rnera, można dostać P Ą C Z K Ó W  po gr .  3; kopa po zł. 5; od 
godz iny 10 z rana do 10 w ieczo rem .—  Jan  H a z z i .

I) f C i r "  Z A K Ł A D Y  PIE K A R N I W IE D E Ń S K IE J  A
y w sze lk ic h  / / yroboio C u k ie rn ic zych , P ie ka rsk ich  i  P ic rn i-y  
i  k a r sk ic h . —  Na powszechne wspominanie w Sklepach, i a -4  
Ykoby na ilości dobrego  ga tunku Chleba b rakow ało ,  sprze-  I  
Ldaie  się cztery  nowe, razem siedm gatunków C H L E B A : i 
J l )  Chleb wiejski żytni, mleczny, s łodki,  z czarnuszką; ';  
t 2 )  Chleb razowy, żytni,  kwaśny, z czarnuszką; 3)  Chleb I 
, pszenny, s łodki, mleczny, z anyżem; 4) Chleb pszenny n a f  
J s p o so b  angielski,  z anyżem; 5)  Chleb kisło-słodki,  parzo-(ł
i  n V D Ó ł - Ź \ t l l i  i n s r . P n n v .  V  I c a r i i l l r i n m .  f i  \  - ____   ^
y «-< t ’ j — -i ”  /  u i a i i i - j i o u n ty  p a t  /,u* J

r ny poł-ży tn i  i pszenny, z karnikiem; 6) Chleb razow y, * 
|  pszenny, mleczny, słodki,  z czarnuszką; 7)  Chleb zwy czaj- * 
© ny , pół-żytn i  i pszenny, z k arn ik iem  W  krótk im czasie'3i  ; ; pszenny, c hai ii ihiem.—  Vr KrolKllll czasie1:/
L w yjdz ie  ieszcze k ilka ga tunków Chleba , gdyż w tych } 
J o n i a c h  o trzym ały  Z ak ład y  pocztą  z zagranicy K o s z y k i , '  
I w  których nader  smaczny Chleb, pod nazwą K O S Z YK O - ( t  
7 W Y ,  w yrabiać  się b ę d z ie .—  Czyniąc zadosyć życzen iom ^ 
łj  odwiedzający eh Gości,  w Lokalu przy rogu K r a k : - P r z e d - i
. mieścia i Saskiego Placu,  wstawiony został B I Ł . ł l t U .  *
I Różne C U K R Y  paryzk ie  zwyczajne, K A R M E L K I ,  F IG U -  i  
, RY cukrow e, S U C H A R K I presburskie ,  angielskie  i r u s k i e . /  
J  P ierniki  ham burgsk ie ,  czekoladowe, to ruńskie ,  n o ry m b e r -1  
t skie, cukrow e i inne W y r o b y ,  które zalecaią się wyhor-A 
Vuem przyrządzeniem  i mierną ceną. (l

J u t r o  w Handlu M ajew skiego  przy ul: Bednarskiej,  na ćiaia- 
danie:  Zaiąc, Ja rz ą b k i ,  Kwiczoły .  Polędwica, Pieczeń, Z razy  
angielskie  z owarzanką.  Ozór, Pekeflejsz ,Potrawa z pu lard  z po ­
midorowym sosem, Nelsony, Bigos hultajski,  P ierog i  mięsne,
Rum sztyk  O biad :  Barszcz z k iełbasą,  Rosół, Sztuka mięsa
biała, Kotlety ze szpinakiem. Pieczeń cielęca,  Faw ork i .


